| Rok IX. 


Prenumerata w miejscu. 


pólrocznie. 
kwartalnie 


Za odu 


euie do domu kwartalnie 
kop. 10 


kowskiej wyłącznie agentura 


„Rajchman i Frendler* w Warszawie. | w Dabrowie 


Petroków, d. 6 (18) września 1881 r. 


rocznie, + . Ts. 3 kop. - za 1 razowe po kop. 6 za wiersz pe- 

pólrucznie. . 1a. 1 kop. 50 „ta lub za jego miejsce (30 lit.). 

PORÓW >+ 18 BUTE za 2 — 6 razowe po kop. 4 za wiersz. 
2 przesyłką: MIW „oe e I x 


-TYDZIEN 


Biuro Redakcyj i ekspedycyjaf główia i ekspedycyjaji główna, w domu W-go Michelso- | Prenumerato pr w domu W-go Miehelso- | Pronumerate przyjmują w Petrokowie: Biuro Radakcyi: 


na obok Magistratu. — Ogłoszenia przyjmują : Redakcyja, — obie-| y ( 
dwie księgarnie w Petrokowie,—oraz po za granicami guberni petro- 


komisowo-rolniczy p. Ohotkowskiego; księz. Kohna w Ożęstoci 
Częstochowie W. Zieliński, | w Łasku W. Józef Pniewsł 
w Będzinie  „ Janiszewski Stan. | w Łodzi = Janiszewski Leopold. | 
w Brzezinach „ Szołowski Teodor. | w Radomska „ Ruszkowski Erazm. Ą 
„ Hłasko Antoni w Rawie „Leszczyński Klemens, 


Księgarnia M. Pacewicz 


zawiadamia Członków Krakowskiego "Towarzystwa 
j.Przyjaciół Sztuk Pięknych, którzy 
p nabyli akcyje w powyższej Księgarni, że premium za 
rok ubiegły 


„Chrzestna Matka* 


gokwarela Julijnsza Kossaka jest już w Księ- 
garni do odebrania. Oprawa uskutecznia się 
Hy Ks garni w ramy ze szkłom od rs. 6— na blejta- 
mie od ch. 

Akcyje na rok bieżący są już! 
bycia. 


„Nauczycielka 


NEE 
in w mieście, 


APARAT 


gorzelniczy. 


siatkami 


i młynkiem do słodu 
jest do sprzedaniu w mają 


 Wadlew, 
Stadnik, 
ający. 


do sprzedania 


ŻYWY PO ŚMIERCI. 


przez E. Poe. 
spòlszezy? 
SĘ Ar LORE M. 


(Dokóńczenie—Patx M 
| Dotknąłem członków. Były jednako stę- 
żałe. Prawa ręka jak przed chwilą nasla- | 


a = eoa Zapytałem znów 


pan 
nio Włodzimierzu? 
|| Odpowiedź nie nas 
(mniej jeszcze zrozumie 


pila zaraz i była 
jak poprzednis. 
AM... 

stosowne nużyć go da- 
Ś nie więcej nie powiedział, 

i w nim zmiany nie widziałem 
|do przybycia doktora F., który przybył przed 
wschodem słońca i vkazół ogromne zdz 
wienie, znulazlszy chorego jeszcze przy ży- 
ciu. 

Wbadał puls uspionego i przył 
A SZ do ust, 
e pytał: 

— Panie Włodzimierzu — czy śpisz pan 
ciągle? 

Jak poprzednio, kilka upłynęło minut 
przed odpowiedzią; podezas tej dłagiej do- 
syć przerwy, umierający zdawał się zbie- 
rać całą energiję, aby przemówić, 


żywszy 
prosił mnie, abym go 


iągla ból w piersi, paz | 


Nr. 88. 


Cera ogłoszeń. 


Cena ogłoszeń ba pierwszej stronicy po: 
dwójna. 


10 10 kap. za wiersz. 
Cena pojedyńczego numeru kop. 7 i pól. 


bie księgarnie—i dom zleceń 


Wychodzi w każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


o poprzednim ogłoszeniem, zawiadamiam 
osoby interesowane, iż kurs dla początku 

w dnin 8 ( 
Oplata roczna Pe. 


J. Popowski. 


się 


w trzech równych czę 


(0—2) 


EDO OO D E OON AOD 
Fabryka Stolarska 
RODZINA” 
w Petrokowie. 


Poleca gotowe Meble. z najlepszych maż 
teryjałów wyrobione, oraz rnitury 
po rs. 170. 

Przyjmuje wszelkie zamówienia meblon 
1 budowlane, (0- 


EOSO OEO ONONO 


0D REDAKCYI. 


Z powodu zbliź ego się 
|składania przedpłaty na „Tydzień“ 
kwartał IV-ty r. 1881, redake = 
mie uprasza szanownych $' ch prenu- 
| meratorów 0 łaskawe wniesienie prenu- 
meraty zaległej z kwartałów poprzed- 
nich, oraz należnej za kwartał 
chodzący. 


e 
n 


zaan 
TWOUS) 


Na pytanie moje, poraz czwarty POS) 
|rzone, odpowiedział nadzy 
|ledwie zrozumiale: 


umiarem lekarzy 
Włodzimie 


ło pozostawić 
| pozornego spoczynku, do chwili 
| śmierci, co powinno było nastąp 
| sm pięcin minut: oznaki bowiem życia zni- 
| kiy. 

W tej chwili postanowiłem przemówić 
| doù j ze i powtórzyłem poprzednie 
| pytanie. 


| Pod jedy mówiłem, powstała zna- 
czna zmiana w wyrazie twarzy uśpionego: 


[oczy obrócily się” w orbitach, odsłonione | 
| przez powieki, które podniosły się powoli. 
| Lica powlokły się trapim odcieniem do pat- 


gaminu podobnym, dwi 
gorączkowe, 
|sowane były na środku 
zgasły odrazu. Używam 
nagłe ich bowiem znikni 
na myśl zdmuehnięj 

W tym czasie wierzchnia warga skręci- 
ła się gwaltownie, a zęby wyszły na wierzch 
|(przed chwila jednak poktywała je zupeł 
|nie), szczęka zaś dolna opadła z wyra 
nym trzaskiem, pozostawiając usta szeroko 
otwarte i odkryła język czarny a nabrzmia- 


$ okrągłe į 


które dotycheza 
k: 


tego 
nastmęło mi 


świecie, 


Jestem przekonany, wszyscy przyto- 
mni otrzaskani już byli z straszliwością 
śmierci, lecz wygląd Włodzimierza w owej 


chwili był ohydny — odrażający nad wy- 


terminu | 


nad- | 


CENA „TYGODNIA“ 


dla prenumeratorów miejscowych: 


3 kop. — 
p kop. 50 


roczna . 
półroczna . 
| z 
| dla prenumeratorów zamiejscowych: 
| roczna s. 4 kop. 40, 
| półroc. s. 2 kop. 20. 


RYS ZBIOROWY 


reformie sądowej w Królestwie Polskiem,% 
w szczególności o nowych sądach pokoju% 
i gminnych. 


przez Marcelego Dobronókiego 


b. Sędziego gniinnego. 


„Nieznajomością prawa nikt sie tlo- 
| aczyć mie może”. Zus. pr. Pań. 


(Cing dalszy 


go wzajemni 
| sędziego, ri 
go wyniesione 


ostalo powództwa glów- 


rdze wymieniona, z doli 
ch procentów po datę wni 


Ww 


co do oz 


razie sporu 


aczonej w skar- 


cofnęliśmy się mimo- 
odłom teraz do miej 


Ws toż 


| raz! 
woli, C 


dzi mnie od wiar 


dnak moim opisywa 
Nie bylo ju 
w 


najmniej 
W "łodzim 


Pozos 
ych, 


zezaj drganie języ 
ło to blizko minutę. 
Po prz 


ków „ciele 


rozwartych i nieporuszonych 
|się głos, głos taki, że byłoby 
|chcieć go opisać. Tstnieja zdaje się dwie 


| czy trzy nazw można było tu 
» mniej, lub więcej odpov 
| dnie: (poezje więe mogę, że dźwięk j 
o był chrapliwy, złamany, głuchy, lecz 
ie jest do określenia, 
, że nigdy je: 


ek podobny nie rozdzierał uszu ludz- 


| kich. 
Zauważyłem w nim jednak dwie w asi- 
które, jak sądzę, charakter, 
ten i dadzą choć niew 
go nieokreśloności 
Najprzód zdawał si 
a raczej moich uszu, jakby z wielkiej od- 
gl czy też przepaści podziemnej. Po- 
wtóre działał, (prawdziwie boję się czy bę- 
dę zrozumianym), na mnie w taki sposób, $ 
materyje klejowate i galaretowate 
wywołują n nas wrażenie dotykania. 
Mówiłem razem o dżwięku i o głosie; 


2 
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dze wartości przedmiotu, ovaz wysokości 
strat i szkód, sędzia ustanawia tnkowe na 
podstawie dowodów, lub opinii biegłych, 
Dowody piśmienne mogą być złożone sę- 
dziemu niepóźniej, jak przed godziną 2-4 
po południu, w wiliją dnia, naznaczonego 
do stawienia się w sądzie, 

Strony świadków i inno osoby, sę 
powołuje do sądu przez wezwanie, któr 
im doręcza woźny sądowy, lub policyjna 
wiejska i miejska. Wnoszącemu skargę, 
sędzia może objawić ustnie o terminie są- 
dzenia sprawy; wówoózns wezwania powo- 
dowi nie posyła się. W wezwaniu wymie. 
nić należy: przedmiot sporu, lub sprawy, 
w jakiej się wzywa; tego, kogo się wzywa, 
i w skutek czyjej skargi; Sud, przed któ- 
rym stawić się trzeba; termin stawiennictwa 
i skutki niestawiennictwa. Wezwanie pod- 
pisuje sędzia, lub jego zastępca; wręcza się 
takowe wezwanemu osobiście, lub w jego 
nieobecności domownikom, rządeom jego 
majątku, sąsiadom, Inb w policyi. Na sta- 
wienie się w sądzie naznacza się wezwane- 
mu, licząc od dnia wręczenia wezwania, 
najmniej dzień jaden na każde 15 wiorst odlo- 
głości zamieszkania jego od rezydencyi sądu. 

Termin naznaczony na stawienie się przed 
sądem, może być przedłużony na prośbę 
obu stron. Jakkolwiek sprawy sądzone są 
publicznie, wszelako w razie żądania stron, 
uznanego przez sąd za słuszne, rozbiór 
sprawy może mieć miejsca i przy drzwiach 
zamkniętych. Pozwany może wnieść eksce- 
poyję w 5-1 wypadkach wskazanych w art, 
69-m proc, cyw. Koniecznie jednak winien 
to uczynić przed złożeniem wyjaśnienia w spra- 
Tak przy wprowadzeniu sprawy, jak 
i w toku onej, sędzia obowiązany jest skła- 
niać strony do zgody; prawo nakazuje mu 
użycie wszelkich ku temu środków stosownych 
i dopiero w razie zupełnej niemożności skło- 
nienia ich do zgody, zaleca wydanie wyro- 
ku 70 pw. cyw.) Praktyka wszelako 
wskazuje, iż, czy to z braku czasu, czy też 
z innych zależnych i niezależnych od sę- 
dziów przyczyn, powyższa zasada prawa, 
ów szczytny emblemat instytucyi sądów po- 
koju, stał się, po większej części, li tylko 
formułką, sprowadzona do kilku wyrazów: 
„Czy strony nie zechcą się pogodzić? 1), 

1) Szozególniej sądy gminne powiuny jak najob- 
szerniej i z eslem przejęciem się dobrem ogółu, ko- 


chcę jednak dorzucić tutaj, że dźwięk ten 
był dziwnie, strasznie, okropnie akcento- 
wany. 

Włodzimierz mówił, usiłując zapewne 
odpowiedzieć na pytanie, które zwróciłem 
doń przed kilka minutami, Pytałem go— 
jak sobie pewno przypominamy — czy śpi? 
On zaś obecnie odpowiadał: 

— Tak... nie... spałem, a teraz, teraz —je- 
stem umarły. 

Żadna z przytomnych osób nie probowa- 
ła ni przeczyć, ni też hamować, nie da- 
jacoj się opisać, przejmującej dreszezem stra- 
szliwości, jaką te słów kilka, ża: wypowie- 
dzianych było w stanie wywołać. Pan D. 
student medycyny zemdlał. Służba doglą- 
dająca chorego uciekła z pokoju w tej 
chwili i niepodobna było spo dzić jej na- 
powrót. Co się zaś moich tyczy wrażeń, 
nie sądzę, abym potrafił oddać je jasno czy- 
telnikowi. 

Prawie przez godzinę, w milczeniu sta- 
raliśmy się p. L. przywołać do życia. Kie- 
dy przyszedł do siebie, rozpoczęliśmy ba- 
dania co do stanu Włodzimierza. Pozostał 
on dla wszystkich takim, jakim opisałem go 
poraz ostatni, z wyjątkiem, że na zwierciedle 
nie pozostawało już żadnych śladów oddy- 
chania, Próba puszczenia krwi z ramienia nie 
powiodła się, Muszę tu dodać także, że 
ręka jego nie poddawala się mej woli; — 
napróżno robilem starania, aby zmusić u- 
śpionego do naśladowania ruchów mej rę- 
ki, Jedyna rzeczywista wskazówka wpły- 
wu magnetycznego, objawiała się teraz 


Przez pogodzenie nie mogą być zakoń- 
czone sprawy w przedmiotach określonych 


rzystać z przywileju i obowiązku nadanego im rzeczo- 
mym art. 70 pr. eyw, i w związku z tymże zostającyi 
ai. 30 tejże procedury, dozwalającym sądowi, za mgo- 
dą stron, przyjmować pod swe rozpoznanie każdą in- 
ną sprawę cywilu, przechodzący granicę kompetan- 
eyi sądów pokoju. Prawodawca stanowiąc wyjątkówe 
sady te dla spraw mniejszego znaczenia ku powszech- 
nej dogodności, wskazawszy dla nich oddzielne formy 
postępowania, i ogranić szy toż kompetencyję auiuą 
rs, 250, wyłączył wszelako, w zasadzie, sprawy, war- 
tość sporu w kiótych jest nawet miższy, lecz natura 
interesu ważniejszą, jak np. spory o prawo własności 
ieruchomej i t p., wyżej w art 51 wymienione, Zda- 

duak, zwłaszcza w życiu ludu wiejskiego, 
e sprawy, które jakkolwiek podchodzą pod wyjąt- 
ki art, 31, wszelako jedynie tylko w sądach gminnych 
mogą się pertraktować, już to dlatego, że strony mie 
są w stanie udać się do sądu okręgowego, — lub, że 
strona mająca racyję moraluy, nić moglaby wygrać 
sprawy w braku racyi prawnej; już też dla innych po- 
wodów. Włościanie nasi, po uwłaszczeniu jeb w r. 
1864, w braku zaufania do byłych sądów gmiunych, 
instytieyi raczej policyjnej niż sądowej, — potrzebą 
zniewoleni wytworzyli sobie w nowych stosunkach swo- 
ich prawa obyczajowe, polegające głównie na tem, iż 
bez względu na prawa piane, wszystkie niemal czyn- 
ności załatwiali ustnie, lub umowami prywatnemi, krey- 
żykami podpisywanemi, byle przy śwładkuch, Bzły 
tym porządkiem intercyzy, kupna i sprzedaże nieru- 
joniości, działy onych sukoosyjne, zastawy, ałużebnó- 


i dożywotni sahwy iub wyowyi i 
ù p. dia który ie dowodów piśmien- 
nych urzędowych lub poświadczonych wymaga. Jakże 


tu pogodzić obecnie z wymaganiami nowych form pro- 
ceduralnych i kodeksowych, obowiązujących dzisiejsze 
sądy pokoju, ten faktyczny stan 
nia narzekań na brak sprm 
niezgód, waśni, bijatyk i t. p. OWO, strona 
moralna, strona sumienna, winna przoważyć strong 
prawną. Sady gminne, silne zaufaniem swych wybór: 
ców, grantownie świadome ich potrzeb, zwyczajów i 
całego rzeczonego stanu przejściowego, skoro z całą 
stimionnością 1 poczuciem obowiązku obywatelskiego 
przejmą się undam im atrybucyją, x raeczonych art. 
501 70 pr. cyw. płynąca, jedynie są w stanie zara- 
dzić złem, wywołać blogie skutki moralne, obok wy- 


maga wymiaru sprawiedliwości od sądów. sumienia. 
Wyborcy, nea maluczcy w duchu i nieoświeconi, poj- 
mi wszelako, co i jak sig robi, i starać się będą, przy- 


kładami pouczani, regulować nadal ewe stosunki do 
wymagań prawa, ku czemu dzisiejszy sąd, jawnie i pu- 
blicznie wszelkie swe czynności sprawujący, obszerne 
do świadomości tej nastręcza pole, Weźmy przykład. 
Sprzedał włościanin jeden drugiemu osadę 2 3-ch mórg 
(sy takie juk wiemy), aktem notaryjalnym, Sprzedają 

> dla jakichś tum przyczyn, nie chce zdać osady na- 
bywcy. Potrzeba więc wprowadzić się w posesyją przez 
omórnika, a w tym celu należy, wedlug prawa, zwró- 
cić się do sądu okręgowego. Cay to jest możebne? 
Osada warta około 100 rs. Sąd okręgowy daleko; po- 
trzebne koszta; adwokat wyższego stopnia, zjazd ko- 
morwikn. Ojciec żeni najstarszego syna, Dla zwycza- 
ju odpisuje mu osadę, uwaźując wszelako caly tę 


w drganiu języka. Za każdym razem, gdym 
o cokolwiek rozpytywał Włodzimierza, 
zdawało mi się, że widzę wysiłki jakie czy- 
ni, aby mi odpowiedzieć; wola jogo jednak 
była niedostateczną. 

Na pytania, przez inną dawane osobę, 
zdawał się być zupelnie nieczułym, pomi- 
mo, że próbowałem połączyć z nim wszyst- 
kich przytomnych związkiem magnetycz- 
nym. 

Sądzę, że opowiedziałem co jest konie- 
cznom do zrozumienia stanu, w jakim był 
uśpiony w tej chwili. ~“ 

Postaraliśmy się o innych infirmerów, i 
o 10-oj wyszedłem z tego domu, w tuwa- 
rzystwie doktorów M. i L. Po obiedzie po- 
wróciliśmy wszyscy, aby zobaczyć pacyjen- 
ta. 

Stan jego był absolutnie bez zmian. ` 

Rozmawialiśmy właśnie o stosowności i 
możebności obudzenia go, lecz następnie 
zgodziliśmy się wszyscy, że nie przyniesie 
to żadnej korzyści. 

Widocznem było, że aż dotychczas sko- 
nanie, czy też to, co zwykle przez słowo 
śmierć określamy, wstrzymanem zostało 
przez magnetyzmowanie. Dla wszystkich 
nas to było jasnem, że obudzić Włodzi. 
mierza, było to upewnić się o ostatniej je- 
go chwili, czy też co najmniej, rozkład je- 
go ciała przyspieszyć. 

Od owego czasu aż do końca to jest, 
w przeciągu około siedmiu miesięcy, zbi 
raliśmy się codziennie w domu Wytodzi- 
mierza w towarzystwie lekarzy i innych 


art. 2058— 2058 kod. cyw. Jeżeli żądanie 
wypływa z dowodów legalnie sporządzo- 
nych lub poświadezonych, sędzia obowiąza- 
ny postanowić wyrok nakazujący niezwło- 
czne onych wykonanie i jednocześnie wy- 
dać nakaz egzekucyjny. Odroczenie spra- 
wy na żądanie jednej ze stron, może nasty 
pić jedynie w ostateczności i to po stawie- 
niu się ich i złożeniu wyjaśnien. Jeżeli do 
sprawy potrzebna jest kopija dowadu, znaj- 
dującego się w aktach jakiej władzy lub 
urzędnika, albo też konieczne jest jakieś 
z ich strony wyjaśnienie, to stronie służy 
prawo żądania od sędziego, aby mu stoso- 
wne w tym celu wydał zaświadczenie (ar 
76 pr. eyw.) po złożeniu którego w rze- 
czonej władzy, taż bezwarunkowo obowi 
zana jest takową. kopiją lub wyjaśnienie u- 
dzielić (art. 452—455 proe, cyw.). Sprawa 
może być wstrzymana: na skutek żądania 
stron; z powodu śmierci; pomięszania zmy- 
słów, lub pozbawienia praw stanu jednej 
ze stron, lub pełnomocnika. 

Stosownie da art, 80 pr. cyw., wątpliwo- 
śći wynikające przy stosowaniu przepisów 
postępowania rądowego dla sądów pokoju, 
dozwolono rozstrzygać na mocy procedury 
obowiązującej sądy zwyczajne. Szczegól- 
niej sędziowie gminni, jako prezesi instytu- 
oy) kolegijalnych, dla których obowiązują- 
cą jest procedura dla sędziów pokoju, wla- 
dzy jednoosobowej wydana, — częstokroć 
z procedurą ogólną reflektować się muszą. 
To jedno już dowodzi, jakiej kwalifikacyi 
naukowej wymaga urząd sędziego gminne- 
go 


Powód obowiązany żądanie swe poprzeć 
dowodami, które winien złożył i pozwany 
w podparelu powództwa. Sędzia nie zbiera 
xdnych wyjaśnień, mni dowodów w spra- 


ukcyję za warunkową, siebie dalej za rzeczywistego 
dy śmierci właściciela i t. p, Tytnozasem, dla oszozę- 
dności kosztów, wpórządzm się u rejonta akt czystej 
sprzednży, sle duła gromada jest świadkiem, żo de fa- 
cło inny stan rzeczy. Syn dowiaduje się potem, że 
on jest niewzruszalnym dziedzicem, nie daje więc nie 
nikomu, a mawet wypędza ojca. Miałem takie 
sprawy, jaka sędzia, Co zrobić? Jodyny środek. art. 
20 170 pr. eyw- Setki innych przykładów mogę pry- 
totzyć; znane są one zresztą wszystkim sędriom gmin- 
nym,—tego żaden nie zaprzeczy, Nie przyjąć podob- 
nych spraw sądowi łutwo—ale czy będzie dobrze? Wąt- 
pię. Zresztą, obszernie o tem pomówimy w oddziel- 
nym artykule „O niezbędnych zmianach w dzisiejszym 
ustroju sądów gminnych”. 


przyjaciół. Podczas całego tego peryjodu, 
uśpiony pozostał supełnię takim, jakim go 
Msze Czuwanie infirmerów trwało cią- 
gle. 

Ostatniego piątku postanowiliśmy spro- 
bować obudzić go i prawdopodobnie opła- 
kany rezultat usiłowania tego, dał począ- 
tek tylu plotkom; halas jednak tych gada- 
nin nie przeszkadza mi widzieć w nim tyl- 
ko skutków trudnej do uwierzenia łatwo- 
wierności ogółu. 

Aby wyrwać Włodzimierza z katalepsyi 
magnetycznej, zastosowałem pociągnięcia. 
zwykle w takich razach używano. Przez 
pewien czas pozostały one bez skutkn. 

Pierwszą oznaką powrotu do życia było 
częściowe rozszerzanie się źrenicy. Jako rzecz 
nadzwyczajną zauważyliśmy, że rozszerza= 
niu się tema towarzyszył bardzo obfity wy- 
pływ żółtawej cieczy z pod powiek nad- 
zwyczaj nieprzyjemnego i ostrego odoru. 

Namówiono mnie, abym popróbował 
wpływu na rękę pueyjenta, jak to poprze- 
dnio robiłem. Próba była bez skutku; Dr. 
F. wyraził chęć, abym zapytał o cośkolwiek 
pacyjenta. 

Rzuciłem takie pytanie: 

— Panie Wlodzimierzu—możesz pan nam 
wyjawić, jakie są teraz pańskie wrażenia— 
chęci? 

W tejże chwili wypieki gorączkowe wy- 
stąpiły na policzki, język zadrżał albo ra- 
czej zwijać się począł gwałtownie w gẹ- 
bie (chociaż szczęki i wargi pozostawały 
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wie cywilnej, obowiązany wyrokować jedy- 
nie na mocy dowodów złożonych przez stro- 
ny. Jeżeliby więc np. do pewnej sprawy 
potrzebny był dowód, który raz już u te- 
goż samego nawet sędziego w innej spra- 
wie byl złożony i w aktach sądu znajdo- 
wał się — to potrzeba wyjąć kopiję onego 
i do tej nowej sprawy dołączyć, W art. 83 
—86 i 96 pr. cyw. wskazano: jakie osoby 
mogą się wymówić oŭ świadczenia w s: 
jakie niedopuszęzają się na świadk 
winny być słuchane bez przysięgi i 
będą dopuszezone do przesłuchania w sku- 
tek wyłączenia przez strony. To ostatnie | 
może mieć miejsce li tylko przed odebra- 
niem od świadka przysięgi lub zeznania. 
Osoby, mające rangi 2-ch pierwszych klas 
(kurator państwu: r wiści radcy tajni; 
Jenerał-foldmarszałkowie i jenerałowie pel- 
ni; jenerał-admirał i admirałowie), człon- | 
kowie rady państwa, ministrowie, i inne 
osoby, wymienione w uwadze po art. 88| 
pr. eyw.), w razie wezwania ich za świąd- 
ków, mogą w ciągu dni 8-ch od daty we- 
zwania, prosić sędziego o przesłachanio ich 
ieszkaniach. Osoby stanu duchowne- 
go, świeckiego i zakonnego, w razie niestu 
wienia się ma pierwszy zupozów, v j 
ch władzę. Za niestaw 
przyczyn usprawiedliwiaj 
cych, świadek skazany będzie na karę pie 
miężną od 25 kop. do 5 rs, Toż samo, gdy 
nie stanie po raz drugi: za trzecim razem 
dostawiony będzie przez policyję. Wpraw- 
dzie tej ostatniej represyi prawo wyraźnie 
nie okresla, lecz interpretacyja taka wyply- 
wa z zastosowania do wypadku ad hoc za- 
sad ogólnego ducha. praw. Świadek skaza. 
ny na karę, może w ciągu 2-ch tygodni od 
dnia ogłoszenia mu decyzyi, lub gdy się 
stawi na powtórne żądanie, prosić o zwol- 
nienie go od takowej, Naloży wi acz- 
kolwiek procedura o tem przemileza, 
kowi skarąnemu posłać kopiję decyzyi w tej 
mierze. Świadkowie zamieszkali w odle- 
głym okręgu, mogą być przesłuchani przez 
sąd tameczny. Procedura dla sądów poko- 
ju odległości tej nie określa, wskazuje ją 
wszelako na więcej jak 125 wiorst art, 882 
proc, dla sądów zwycz. Świadkowie nie 
p zesłuchani nie mogą się znajdować w sa- 
ip 


osiedzeń. Jeżeli 4 
mać wynagrodzenie ża stawienie s! 
du, winien oświadczyć o tem zara 


viadek życzy otrzy- 
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nicpuroszone), w końcu tenże 
głos, który już opisałem, wyrzucił. 

Na miłosć Boga! prędzej! prędzej ! 
mnie — lub dobrze, prędzej . roz- 
ie mnie! prędzej! Mówilem wam ża je- 
stem, umardy. 

Siły mnie opuściły, Na sekundę straciłem 
głowę, nie wiedząc eo robić, Zrobiłem na- 
koniec wysiłek, aby uspokoić pacyjenta, lecz 
cały mój pozostały zapas woli niebył do- 
statecznym do zrobienia tego: postąpiłem 
zatem odwrotnie i natężyłem siły, aby go 
obudzić juk można było najprędzej. Zo- 
baczyłem wkrótce, że usiłowania moje po- 
myśiny zaczynał uwieńczać skutek i co naj- 
mniej wyobrażałem sobie, że moje powo- 
dzenie zupełnem będzie i jestem przekona- 
ny, że każdy z przytomnych oczekiwał 
obudzenia się uśpionego. Co zaś do tego, 
co się w rzeczywistości stało, żadna istota 
ludzka nie mogła nigdy nawet slyszeć o 
czemś podobnem, to przeszło granice wszel- 
kiej możebnoś 

Ponieważ szybko bardzo robiłem pocią- 
gnięcia magnetyczne — pośród krzyków : 
„umarły! umarłył?, które zjawiały się na ję- 
zyku, a nie na wargach subiekta, całe jego 
ciało od jednego razu, w przeciągu mi- 
nuty, a może mniej nawet, gdzieś się po- 
działo—rozpłynęło się — rozłożyło zupełnie 
w mym r 

Pod łóżkiem, przed oczyma wszystkich 
świadków, leżała obrzydliwa nawpół cie- 
kła masa—odrażająca ohyda rozkładu. 


Je 


2eniu zesnania, inaczej prawo to utraca, Wy- 
nagrodzenie rzeczone wynosi od 10 kop. da 
1 rs, dziennie. 

(d. e, n.) 
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— Dia biednych uczniów szkoły p, Popo- 
wskiego złożona: od J. Kl. rs, 5, — od J. 
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— Do wykładu religii w dwu - klasowej 
szkole miejskiej, został zatwierdzony ksiądz 
Dąbrowski. Nieobsadzony dotąd język pol- 
ski; niema także nauczyciela śpiewu; kan- 
dydaci do tych zajęć ze strony gminy miej. 
skiej byli przedstawieni we właściwym cza- 
sie, t j. przed kilku miesiącami, 

— Jaką opłatę mającą się pobierać za pra- 
wo słuchania lekcyj w szkole miejskiej, 
zaproponowano: a) od wszystkich nienale- 
żących do gminy, kosztem której szkoła się 
utrzymuje, rocznie po ts, 12 bezwarunkowo: 
b) od dzieci tych rodziców, którzy choci 
jakąkolwiek, choćby najmniejszą w swej 
gminie składkę szkolną opłacują—po rs. 6, 
z prawem zmniejszania tej opłaty do polo- 
wy i do części trzeciej, Bieroty, lub bar 
dzo biedni, od opłaty będa zupełnie uwal- 
niani. 

— Z robót miejskich, jakie się mają do- 
konać w roku następnym, za najpilniejsze 
nznano: A) zabrukowanie ulicy, dotąd nie- 


przejezdnej, a która ma prowadzić z Ryn- 
w 


ku starego na zamek. Obecnie na tej, 
środku miasta uliczce, dla braku rynsz 
ków, niemało nagromadza się nieczystoś 
b) zaproponowano także zabrukowanie c 
ści placu przy rogutce Wolborskiej, wspól- 
nie z jeduą z ulic na Wielkiej w. 
Niemuły też wypadnie ponieś 
na gruntowną roparicyję rzi z urzą- 
dzeniem w niej nieprzepuszczalnej podło: 
gi. W tejże rzezalni część poprawek musi 
być jeszcze w roku bieżącym wykonaną. 
— Sklep spożywczy wkrótce będzie otwar- 
ty przy ulicy Petersburskiej (Kalis,). Otwie- 
ra go osoba chcąca umiejąca pracować, 
jesteśmy też pewni, że znajdzie poparcie. 
— Błonica lekka (dyfteryt), jaka p: 
pewien czas zdawała się u nas rozpowsze- 


wydatok 
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Z gazet rosyjskich. 


— „Herold Petersb.” przytacza 2 gazet 
zagranicznych następujące słow: 
„Wielkie reformy jakie w zarządzie i or- 
gimizmie państwa rosyjskiego, mają być 
przeprowadzone i w rozmaitych ministo- 
ryjach, a mianowicie w gabinecie hr. Igna- 
tiewa są projektowane i przygotowywane, 
wymagają zupełnego poświęcenia się za 
strony urzędników państwa.  Inteligencyja 
pojedynczych pracowników, musi się połą- 
czyć z gorliwością, żeby wydołać wielkiemu 
dzi :ln reformy. Najgorliwszym urzędnikiem, 
najpilniejszym pracownikiem, ze 'vszystkich 
jest obecnie w państwie rosyjskiem Ten, 
który według słów Fryderyka II-go, jest 
pierwszym urzędnikiem państwa, Cesarz. 
Jest to zresztą tradycyja Monarchów ro- 
syjskich, że uważają się za najwyższych 
urzędników państwa, a Cesarz Mikołaj 
Iszy, wyraźnie się mianował takim. Ja- 
koż Jego Cesarska Mość Cesarz ALEXAN- 
DER III, okazuje niezmierną pilność i wy- 
trwałość. Najjaśniejszy Pan pracuje czę- 
sto do godziny 4-tej rano, co Mu jednak 
nie przeszkadza po krótkim śnie znów o 
godzinie 7-ej rano zasiadać do pracy, Ten 
sposób życia dla słabszej konstylucyi bar- 
dzo szkodliwy, częstokroć budzi troskę w 
Najjaśniejszej Pani o zdrowie jej Dostoj- 
nego Małżonka. 


chniać, ustała zupełnie; natomiast w War- 
szawie nietylko błonicz, ale i szkarlatyna 
| wzmagają się zatrważająco. 

— Księgosusz w mieście już od dni 12-u 
| więcej się nie pokazuje. Przez wybicie w 
| jednej części miasta stokilkudziesięciu sztuk 
może się oszczędzi około 700 pozostałych 
w innych dzielnicach, i 

— Ogólny przegląd straży ogniowej ochot» 
niczej na placu magazynu solnego, odbył 
się w niedzielę o godzinie 7-ej rano, tym 
razem w obecności jednego z członków ra- 
dy nadzorczej nowo organizującej się straży 
w Noworadomsku, oraz naczelnika główne- 
go straży z Konstantynowa. 

— Z wtorku na środę o godzinie 2-giej 
w nocy, miasto było zaalarmowane, Ogień 
powstał w komórkach domu p. Jeziorań- 
skiego w Rynku, ugaszono go wszakże pra- 
wie bez udziału straży. Alarm zaś w śro- 
dę rano okazał się fałszywym. 


— Teatr W ubiegłym tygodniu oprócz 
składanego przedstawienia w sobotę, ujrze= 
liśmy z przyjemnością powtórzona „Barba- 
rę Zapolska”, przy napełnionej tym razem 
sali teatru. Postać księcia Ostrogskiego by- 
ła wybornie oddaną, tak jak wogóle kążda 
rola, w której p. IGremskiego dotychczas 
mieliśmy sposobność widziec. Na równą 
pochwałę zasługuję p. Wójcicki, Zw to pam 
Puchalski ni inien przyjmować ról kró- 
tyjo kochanków, a sta- 
ać się przedewszystkiem wyuczyć ról i za- 
przestać rzucania strzelistych spojrzeń na 

udkę suflera, oraz niewłaściwego akcento- 
wania końcowych zgłosek wyrazów, Ko- 
medyja Zaleskiego „Dema Treflowa” ode- 
grana zostala wzorowo, pp. Kremski, Wój- 
cieki, Kryłowski, panie: Wesołowska, Wój- 
cieka i Słotwińska, walczyli o lepsźe, po- 
mimo to wszakże przewlekłość dwóch 
ostatnich aktów, znużyła widzów. We 
czwartok afisze zapowiedziały  komedyję 
Bałuckiego „Sąsiedzi”, F 


— Na benefis p. Wójciekiego, jednego z 
| najzdolniejszych artystów teatru, pod dy- 
rokcyją p. Kremskiego, dany będzio 20-go 
b. m, nowa komodyja Mosera, pod tytu- 
łem „Spirityści”, w przekładzie Daniełew= 
skiego. Obok talentu, sumienna praca to- 
go artysty, skłaniają nas do polecenia go 
względom naszej publiczności. 


jjaśniejszego Pana, od” 
wyszystikiem nadzwyczaj- 
którą wszyscy ministro- 


wie i zwierzchnicy biur, którzy mają spo 
sobność pracować z Najj jszym Pa- 
nem, sławią jednogłośnie.  Najjaśniejszy 


[Pan osobiście bada każde pismo, przera- 


bin kilkakrotnie swe decyzyje i nie spocz- 
nie póty, póki w danej kwestyi nie nabę- 
dzie zupełnej jasności, ażeby wydać decy- 
zyję dojrzałą i zupełnie rozwa i 
szą część wolnego czasu obraca Jego Ce- 
surska Mość na przeglądy wojskowe i 
przyjmowanie licznych deputacyj, które 
noszą Monarszże wyrażenia lojalnych 
č z różnych stron państwa”. 

— „Stan wojskowo - sanitarny podczas 
wojny wschodniej”. Pod tym tytulem wy- 
szła w r. b. w Petersburgu broszura. Za- 
wiera ona szereg artykułów umieszczonych 
poprzednio w piśmie „Wracz”, Jaskrawe- 
mi barwy rysuje się tu nieporządek pod 
względem sanitarnym podczas ostatniej woj- 
ny, jak np. brak lekarstw, pasków do ban- 
daży it. p Na końcu autor życzy, ażeby 
Rosyja w razie nowej wojny nie była zno- 
wu wybornym materyjsłem dla zarazy ty- 
fusowej, i aby dla zapobieżenia temu, po- 
łączyły się nauka, rozum, poczeiwość i 
filantropija. 

— Dwie osobistości, zajmujące wydatne 
stanowisko w świecie medycznym w Peter- 
sburgu, obecnie oddano pod sąd za sprze- 
daż posud urzędowych i malwersacyje w 
służbie. Za miejsce w stolicy młodzi leka- 
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tejszy dał tem przychyleniem się do żądań 
publiki, nieraz przez nas poruszanych, do- 
wód troskliwości o dobro publiczne, 


— Z Radomska. W ubiegłą sobotę, t. j. 
dnia 10-go b. m., o ie wpół do 11-ej 
w wieczór, wybuchł pożar w młynie paro- 
wym (własność p. Róziewicza) z wewnątrz, 
Przyczyna takowego dotąd nie wyjaśnio- 
na, Pastwą płomieni trwających aż do ra- 
na, stał się młyn wraz ze śpiehrzem zbo- 
żowym. Dzielny ratunek wszystkich mie- 
szkańców, łącznie z urzędnikami stacyi dro- 

i żelaznej i konsystującem wojskiem, u 
miejseowił klęskę i niepozwolił płomieniom 
przenieść się na dom tegoż p. Róziewicza, 
oraz sąsiędnie posesyje drewniane,—czemu 
również sprzyjała bardzo i cisza w po- | 
wietrzu, 

Na drugi zaraz dzień, to jest w niedzie- 
lę, dnia 11-go b, m., o godzinie w pół do 
12-ej przed południem, w czasie trwające- 
go nabożeństwa w kościele, wybuchł znów 
pożar przy ulicy Stodolnej, skutkiem którego 
spłonęło siedem stodół do obywateli - rol- 
ników miasta należących, z całą iegoro- 
czną krestencyją i paszą dla inwenterzy. 
Klęska dla nich straszna! Pożar ten wynikł | 
z podpalenia, Podejrzany o tę zbrodnię 
zatrzymany zaraz na miejscu, znajduje si 
w areszcie, 

— Nowe probostwo murowane, w miejsce 
dawnego drewnianego domku, zbudowane 
zostało w Radomsku. 


— Z Sosnowca piszą do „Kur. Poran.” 
pod d. 4-m b. m. 

Ciągle u nas powstają nowe fabryki. Obe- 
enie znów dowiadujemy się, że właściciel 
dóbr Sielce hr. Renard, oddaje obszerny 
kawał grantu w Sosnowcu fowarzystwu, 
które ma wznieść fabrykę odlewów żelaz- 
nych, waleownie szyn stalowych i t. p. wy- 
robów. Fabryka ta ma zatrudniać 2,000 
robotników. Z Sosnowca tworzy się j 
nie osada fabryczna, lecz miasto w po 
ne ulice ugrupowane, wedle planu z góry 
obmyślonego. W tym colu rządowy jeo- 
metra p. Pacałujew, rozmierzył grunta hr. 
Renarda na place po 52 prętów kw. Spo- 
poon za 
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rze płacili po 1,000 rs., a miejsce w Kron- 
sztadzie 200 do 500 rs. 

— „Now. Wremia” pisze: „Austryjackie 
gazety kipią męztwem na wypadek wojny 
z Rosyją. Do czego ma być potrzebną ta 
i adna wojna, nie wiemy, podobnie 
jak nie wiedzą wojujący współpracownicy 
gazet. Wszelako „Pester Lyod”, półu- 
rzędowy organ węgierskiego minister., nie- 
odwołalnie zadecydował. że wojna pomię- 
dzy Rosyją a Austro- Węgrami jest nieuni- 
knioną, i z tego powodu proponuje, aby 
przyspieszyć operacyję, której zapobiedz nie 
można odwlekaniem, przeto gorąco, aż do 
nierozsqdku, gazeta jej pragnie i radzi rzą- 
dowi nie odkładać. Popularny w Wiedniu 
dziennik „Tagblatt”, godzi się w głównej 
rzeczy ze swoim peszteńskim towar: m, 
to jest co do tego, że wojna z Rosyją jest 
nieuniknioną i niezbędną, i zastanawia się 
tylko nad tem, kiedy i przy jakich okoli- 
cznościach wojna ma się prowadzić”. Dzien- 
nik uważa ową „poboczną” kwestyję za 
rzecz niezmiernej wagi, gdyż jest przeko- 
nany, że Rusyja, która ustąpiła Chinom ca- 
łą prowincyję, nie ośmieliłaby się na nowe 
niebezpieczeństwa”. „Dla kogo, pyta się 
„Now. Wrem.”, piszą się podobne nonsen- 
sy? Jeżeli Austryja i Węgry zdolne są do 
jakiej wojny, to chyba tylko do wojny mię- 
dzy sobą”. 

— „Gazeta Strana” gorliwie popiera myśl 
o istotnej nietykalności sędziów, która to 
zasada przyjętą została przez ustawy 1864 
roku, na wzór wszystkich cywilizowanych 
państw europejskich. Dzięki tej zasadzie, 
ministerstwo zamianowawszy raz kogoś na 
stanowisko sądowe, niema prawa udzielać 


Powstało tu parę ulic nowych, które już 
w części zabudowano piętrowemi domami. 
Place w odleglejszej dzielnicy płącą po 
400 rs, to jest łokieć kw. po rs. 1 kop. 
50. Na placach p. Kramsty płacono je- 
szcze drożej, bo po rs. 2. 

Po tej cenie i w Warszawie można je- 
szcze dostać gruntu. 

— Do Łodzi jak piszą „Nowiny? na 
podstawie doniesienia „Nowosti” — wysłało 
ministeryjum komunikacyi inżeniera, w ce- 
lu ostatecznego zatwierdzenia sieci drogi 
żelsznej konnej, która tworzyć ma komu- 
nikacyję między tem miastem i sąsiedniemi 
miastami: Qzorkowem, Zgierzem i Pabija- 
nicami. 

— Na pierwsze potrzeby „Mena Pomżyń- 
skiego”, jak donoszą, składuja się miejsco- 
wi i okoliczni obywatele. 

Istotnie piękny dowód solidarności i zro- 
zumienia potrzeby posiadania własnego or- 
ganu prasy, 

Przy podobnym początku, zapewne nikt 
nie będzie żądał kredytów od wydawcy i 
prenumerata regularnie wpływać będzie, 


— P, Tader nauczyciel fizyki przy szko- 
le przemysłowej w Łodzi, zbudował — jak 
zapewnia „Gaz. Łódzka” — bardzo prosty 
telegrał pneumatyczny, który w niewiel- 
kich odległościuch wybornie działa, 

— Wzory stylu i sumienności. 

1) „Zaświadeza niniejszym, jako M. A. 
jako "Lokaj pracował w moich Dobrach 
przez lat dwa, to jest od roku 1877 do 
1879, sprawował się trzeźwo, pilno i jest 
konduity bardzo dobrej, a na własne żada- 
nie wszędzie Go rekomenduję jako znano- 
90, z swego zawodu porządnego, a dla po- 
lepszenia swego losu uwolnionym został”. 
(Tu następuje podpis). 

2) „Jusnia Pani Posilam lokaja dobre- 
go co go znam z kilka lat i znam te szla- 
chty co u nich był, Źresztem on ze swoimi 
adectwami ukaże, „walks, fakturka z 
Piotrkowa”. 

Pomimo dwóch jednako zaszczytnych choć 
przez dwie różne osoby wydanych świn- 
dectw, zgodziwszy się ów M. A. na 


mu dymisyi, którą orzecz może tylko sąd 
przez wyrok sądowy. Pomimo takiej woli 
prawodawoy, za czisów. poprzednich mini- 
strów sprawiedliwości, nikt ze sądowników 
nie mógł napewno wiedzieć, że jest zabez- 
pieczony przed kaprysami ministorstwa, któ- 
re wprawdzie nie mogło postąpić wbrew 
jasnemu orzeczenia prawa co do nietykal- 
ności, umiało jednak rzecz tę obejść nal 
życie, i ostatecznie przeprowadzić to co z 
mierzyło. Przenoszono więc członków są- 
du z jednego sądu do drugiego, odległego 
o paręset mil. Aby zrobić sędziów sled- 
czych zależnymi od ministerstwa, urządzo- 
no rzecz tak, iż każdy sędzia śledczy uwa- 
żany jest za delegata minist. sprawiedl. do 
pełnienia obowiązków sędziego śledczego, 
i w danym razie, odwołanym może być z 
tej delegacyi li tylko na zasadzie woli mi- 
nisterstwa. Za pewien tylko peryjod służ- 
by lub szczególne zasługi, delegaci ci mia- 
nowani zostają istotnymi sędziami śledczy- 
mi i stają się nietykalnymi wobec minister- 
stwa. Spaczyło to myśl prawodawcy, twier- 
dzącego, iż „samodzielność sędziów, wy- 
branych oględnie, jest bezwarunkowo jedną 
z największych gwarnncyj prawidłowego 
wymiaru sprawiedliwości”, Miejmy nadzie- 
ję, kończy gazeta, iż wkrótce posiadać bę- 
dziemy nietykalnych sędziów śledczych, ra- 
dy adwokackie i sądy przysięgłych wszę- 
dzie, gdzie na to pozwala cywilizacyja, no- 
wy kodeks, oezyszezony z pozostałości bi- 
zantynizmu i ducha średnich wieków, i że 
potrzeby wszelkich gałęzi sądownictwa bę- 
dą w zupełności zadowolone. 
(Gaz. Kielecka). 


Oprócz faktu nieuczciwości ze strony lo- 
kaja, notujemy także umiejętność wypisa- 
nia się... Możeby w właściwym czasie 
mniej był kosztował dobry nauczyciel, niż 
dzisiaj ów nierzetelny lokaj... a prawdopo- 
dobnie z prawidłową pisownią i innychby 
rzeczy nakładł nieco do głowy. 

— „Chrześcijanie i żydzi” przez Marcele- 
go Daszewskiego. Jest to feska świe- 
żo wydana, lecz napisana jednak, jak za- 
zega autor, jeszcze przed wypadkami 
anti-semiekiemi. 

W pracy swej p. D. odpowiada na trzy 
pytania: 

1) Czy rzeczywiście i o ile plemię żydo- 
wskie rozmieszczone wśród narodu chrze- 
Ścijańskiego, jest szkodliwom i z jakiego 
względu? 

2) Czy i jakie zagraża odeń temu naro- 
dowi niebezpieczeństwo? 

8) Jakie przeciwko temu niebezpieczeń- 
sowa rodki zapobiegające przedsięwziąć na- 
eży? 

Pytaniu powyższe rozbiera i traktaje nu- 
tor krótko, bezpretensyjonalnie, ale zdro- 
wo i zasadniczo, czerpiąc na nie odpowie- 
dzi z życia i jogo obserwacyi. 

Dężność broszury jest wysoce obywatel- 
ską, dlatego ja uwadze wszystkich najmo- 
eniej polecamy, p 

Pan D, przewiduje, że przeciwko pro- 
ponowanym przez niego środkom obrony 
interesów społecznych, „powstaną wołania 
całego plemienia izraelskiego i jego obroń- 
ców; rozumowania exonomistów, dowodzą- 
ce, że to nie zgadzało się z zasadami eko- 
nomii i nauk społecznych”. W tem miej 
seu zwraca p. D. uwagę, że wszelkie teo- 
ryje prawne i naukowe odnoszą się do nór- 
mulnych stosunków ludzkich; stosowanie 
ich zaś w okolicznościach wyjątkowych by- 
Joby niesprawiedliwością... 

Broszurka (a nie może rościć 
do rozstrzygnięcia tak trudnej 
wszelako, przedstawia ją jasno, 
nić i zgodnie z rzeczywistością. 

— Gazeta rosyjska „Trud? donosi, że 
w ciągu ostatnich trzech lub czterech ty- 
godni w Zwenigródku, oraz w miastecz- 
kach i wioskach zwenigrodzkiego powiatu, 
żydzi ęli rozprawiać o pracy rolnej, o 
gospodarstwie, przeniesieniu się na stepy i 
t. p. W niektórych miejscowościach rodzi- 
ny żydowskie całemi dziesiątkami oświad- 
czają chęć otrzymania gruntu i zajęciu się 
pracą około roli. Już paręset takich rodzin 
się zapisało. „Jeżeli żydzi—dodaje taż ga- 
zeta — zastanowią się istotnie nad swojem 
położeniem i istotnie zecheą się oddać ta- 
kiej samej pracy jak włościanin rolnik, bę- 
dzie to najlepszy środek zatarcia tej wie- 
kowej różnicy i nienawiści, jaka istnieje 
pomiędzy włościaninem i żydem”. 

(Nowiny). 

— Sprostowanie. W poprzednim nume- 
rze „Tygodnia”, na str. 8-ej w drugim 
wierszu, w artykuliku p. t. „Dochód z lo- 
kali”, zamiast cyfry 260,061, powinno być 
wydrukowane 206,061. W sprawozdaniu zaś 
teatralnem, zamiast nazwisko p. Wójciękiego, 
wydrukowano mylnie „p. Wesołowski.” 


— „Słownika Geograficznego” polskiego ze- 
szyt XXI (IX-ty tomu [l-go), wyszed z 
druku i obejmuje w porządku alfabetycz= 
nym opis miejscowości od Gnojno do Gór- 
nia, Z pomiędzy większych artykułów ze- 
szyt ten obejmuje: Godlewo, Godynice, Go- 
golewo, Gołub, Gołąb, Gołdap, Golębiewo, 
Gołogóry, Gombin, Gopło, Góra, Goraj, 
Górale, Górce, Goręcin, Gorgan, Górka, 
Górki, Gorlice. Następny zeszyt XXII-gi 
wyjdzie 1-go października i obejmie dokoń- 
czenie Go.., oraz początek Gr... 

— Wypadki w gubernii. 

Dnia 9 (21) sierp, we wsi Kazimierowie w pów, 
rawskim, spalił się od pioruna dom i 2 stodoły, ubez- 
pieczone na 290 rs, ruchomości na 3,000 ra, oraz 


retensyi 
kwestyl , 
racyjonal- 


600 zs. gotówką. 


N 38 


DB M WILDE 


— Od 8 sierp. do 21 sierp., było 8 wypadków ni 
glej śmierci, jedno snmobójstwo i jedno  dzieciob 
Stwo, 


Kalendarz Obywatelski 


przez ZI. B. VV. 


Wrzesień. 


Dnia 19, roku 1 Fakta Weławskie z Fryder) 
kiem Wilhelmem książęciem pruskim, elektorem Bran- 
deburskim zawarte, „Vol. Leg.” 

Dnia 20, roku 1226, śmierć Prandoty Białaczow- 
ego. „Mon. Sar.” 
roku 1492, koronacyja Jana Alberta 


romer,” 
1, roku 1421, śmierć Zofli, ki i rue 
matki Władysława  Jagiełłowieza i Kazimierz. 
królów. „Krome Biel 
ia #2, roku 1708, konfederacyja generalna San- 
. „Vol. Leg, Zał Epist,” 
1, hołd Jerzego Gwilhelma ksią: 
żęcia. praskiego. „Manus.” 

Tegoż dnia, roku 1648, bitwa pod Pilawieami z ko- 
zackim wojskiem, „Koclowski, 

Dnia 24, róka 1021, umarł mąż nieśmiertelnej pa- 
mięci godny, obrońca ojezyzny i jaństwn w 
Choeimiu, Jan Karol Chodkiewicz; hetman W. Litow- 
wojewoda wileński, „Piasceki, Sobieski, Narusze- 


wie 


— Dnia 14-go bieżącego miesiąca, w ko 
ściele po-Pipijarskim pobłogosławiony zo- 
stał przez księdza W, Rusina związek 
malżeński p. Henryka Wojewódzkiego, se- 
kretarza miejscowego sądu okręgowego, z 
panną Anielą Stronczyńską, mieszkanką 
m, Piotrkowa, Chór: amatorski odśpiewał 
Veni Creator i hymn zastosowany do oko- 
liczności. 


eo Z — A m2, 

x W nowym domu p. Aleksandrowicza 
pozakladali sklepy nowi zupełnie ludzie, a 
ża nówi, więc znacznie akuratniejsi i su- 
miemniejsi od niektórych starych, zbogaco- 
nych już naszych Rotszyldów. Do liczby 
owych nowych, należy pan Salomon Landau. 
złotnik i jubiler, u którego, po stosunkowo 


przystępniejszych niż gdzieindziej cenach, | P: 


można znaleźć znaczny zapas wyrobów istot- 
nie gustownych, tak srebrnych jak i zło- 
tych. Zmajdnją się tam również w dość 
znacznej oblitości wyroby platynowe, jak 
również i platerowune, 

Na takie sklepy powinna być. zwracnna 
uwaga kupujących, którzy zwykle chętnie 
trzymają się miejsc tańszych, dopóki tako- 


Licytacyje w guberni Petrokowskiej, 


— W d. 7 (19) wrześ., w rządzie gab. pełrokow- 
skim, na budowę dachu żelaznego na budynku po-je- 
znickim w m. Rawie i reparacyję górnego piętra w 
tymże gmachu, od sumy rs, 1888 k: 18. 

— Tegoż dnia tamże, na reparacyję starej stodo- 
ly i budowę nowej dla wojsz kwsterujących w m. 
Częstochowie, od 15. 3427 k. 44. 

— W d. 8 (20) wrześ.. w m. Tomaszowie w pow, 
brzezińskim, na sprzedaż 4 koni i 9 krów. 

— W d. 10 (22) wrześ., wm, Brzezinach, na sprze- 
daż 4 krów. 

— W d. 5 (17) paźdz,, w urzedzie okręgu leśne- 

gó w Petrokówie, na sprzedaż drzewa na _ przestrzeni 
120 mórg od sumy 40,025 rs. 
W d. 7 (19) paźdz, w urzędzie leśnym Olsztyń- 
skim, na sprzedaż poręb i nasienników, w urzędzie 
okręgu leśnego petrokowskiego, na sprzedaż drzewa 
w porębach leśnictwa petrokowskiego w d. 5 (17) 
aźdz.z w leśnietwie Gidelskim w d. 6 (18) paźdz.; 1 
w leśnietwie Pajęczno w 4. 7 (19) paźdz, 

— Wd, 22 wrześ, (4 paźdz,), w magistracie m, 
Częstochowy, na ntrzymywanie w porządku i dobrym 
sianie narzędzi ogniowych i studni w r. 1882, 83, 84, 

— W d. 23 wrześ, ($ paźdz.) temże, na dzierźne 
wę dochodów miejskich w r. 1882, 83, 84. 

d. 24 wrzos. (6 puźdz.), w magistracie m, 
Lodzi, na utezymanie w czystości dwóch miejskich 
placów w starym i nowym Rynla, a także placów 
przed dwoma kościołami i miejskim skwerem od igo 


Dnia 45, roku 1611, na zamk 
skwie umar} waleczny wódz Jai Sapiehn, starosta 
Uświatski, „Życie Sapiehów.” 


ną. 
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Wyłączna Sprzedaż B 


WSZELKICH MACHIN 1 NARZĘDZI ROLNICZYCH 


FABRYKI TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 
H. F. ECKERT 


W Berlinie 


powierzoną została składowi 


A. MUSZYŃSKIEGO 1 $ 


Warszawie, Krakowskie Przedmieście Nr. 40 na- 
przeciw Hotelu Europejskiego. 
(R. i Fr. 6535) 
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WIELKI SKŁAD CYGAR 


pod firmą 


KALINOWSKI, PRZZPIÓRKOWNKI 


w Warszawie (hotel Europejski). 


Poleca: Wielki wybór prawdziwych Hawańskich €y- 
J gar, sprowadzonych wprost z Ameryki, w cenie od rs. 10 za 100 sztuk, 

Wyborowe cygara przygotowane z liści hawańskich: Hau 
waus Superior rs 7; Maravilla rs. 6; Hawana Flor 


Š Cygara Rygskie pod literami KK. P. w conie ra. 3, 4, 5 
i 6 za 100 sztak, 

Cygara pod uszwą Hawana Obstalankowe w cenie rs. 
h 4,516 za 100 sztuk, 

Hawana Kosmopolit rs. 3 i Kupidon rs. 2 
S Tytonie prawdziwe tureckie fabryki POŁMACZA 
i fabryki SINODENO w Odesie, w różnych censeh, 

Tytonie przygotowane do fajki w cenie 64 kop. za fun. 

| do rs. 4 ża funt, 

Oraz poleca wielkie zapasy Cygar, 
ierosów wszystkich pierwszarzędnych 
stwie. 


ga 


'Tytoni i Pa- 
fabryk w Królestwie i Ce- 
(R. i Fr, 6251) (6—4) 


A AAAA ANNAN ANN 
MO RA ISIS 8 St2 SUS RSS RENGN 


SIKAWKI 


pożarna o 2-ch cylindrach, 2 rezerwonrami żelaznemi, starannie wykoń- 
czone, w wielkim wyborze, począwszy od rs, 90, niczbędnie potrzebne 
w każdej gminie i w większem gospodarstwie, oplacające się 
przy jednorazowom gaszeniu požaru; równieź i sikawki ogrodowe, rozma 
e i Z bardzo SZ RP poleca Biuro Techn 
i a aszyn H. Kraft w io~ 
dowa Nr. 490/91. że p GSR PR 
(R. i Fr, 4221) 
MIRBIE R DLS USES RSS 
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we iańszemi rzeczywiście być mie przesta- 
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|. SZGZEPANOWSKIKGO , $. 


i w Szydłowen 
4 (gubernia Radomska) 


5 poleca Wozy gospodarskie, 

4 PADES CEMO; piwowarskie, 
platformy, bryczk 

) czajne, resorowe , 
cezanki, amerykany i t. 

p. Illust 

fj bezplatnie. 


wane cenniki na żądanie 
[o Administracyja 
(w Warszawie przy ulicy 
y Erywańskicj Ñr. 8. 


TSS 


SR 


9 Skład główny 
bw w. wie, Krakow- 
skie P nieście Nr. Ł0. 
(R. i Pr. 5983) (0—5) 
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OSOBA 


przyjmują się zamówienia na 
wyroby pończosznicze. 
(3—1) 
Winogrona kuracyjne 
„Veslauer* 
nadchodzą codziennie 


do Składu Win i Towarów 
Kolonijalnych 


W. Zaleskiego. 


Ww Piotrkowie. 


Osoby życzące brać Winogrona na ki- 
racyję, raczą się wcześniej zgłaszać z za-| 
mówieniami, aby takowe regularnie od- 
bierały. Ceny dla osób kurujących się, 
które wcześniej Winogrona zamówią, bę- 


dą obniżone. 
W. Zaleski. 


CENNA 


Konserwatoryjum Wiedeń- 
skiego 
i była śpiewaczka opery niemieckiej, ży- 
czy sobie udzielać lekcyje śpiewu i mu- 
zyki. Bliższa wiadomość w pensyjonacie. 
p. Dobrzańskiej i Redakcyi „Tygodnia”. 
(8—3) 


dzierżawą 19 ogrot 


do tegoż 1885 r. 
23 wrześ. (5 paźdz.) tamże, na -letuiq 
należących do kasy miejskiej. 


cony: 


L: 


bien s'adresser ðu bureau du journal „Pys 
dzień”. (0—1) 


Lekcy je 


POLSKIEGO JĘZYKA 


i Literatury 
Wiadomość w redakcyi yPygodnia”. 
(0—1) 


dowie pod Opolem, gu- 
nii Lubelskiej, powiecie 

kim, dnia 
O września r, b., 0 12 w po- 
tudnie, odbędzie się lieytacyja, na któ: 
ró apradani wokięn: 

Cztery ogióry silnej, normalnej 
budowy, zo swobodnemi ruchami, łat 4 
w b-m, po Pretaaderze LV, wprost z An- 
| gli sprowadzonym , koniu drogowym 
(Rogdsterze), która to rasu okńzała sią 
uajdpowiedniejszą dla polepszenia rasy 
koni krajowych 

Ogiery te nabywoa odebrać 
Wystawy warszawskiej w roku 
ostatuiego dnia tejże wystawy. 

Cztery wałachy ze stadniny w 
B-m roku, i dwa w 2-m roku, 

LU je i Woły robocze, zby- 
wające od miejscowych potrzeb, 

Jatery buhaje rasy holen derskiej 
w 2-m roku. 

Dwa knury rasy krajowej, jeden 

roczniak, drugi dwuletni, Cit) 


ZAMIESZKAŁY 
w SB, Petersburgu 


(Bossman Komomeniaa Ñ moma 
25 keap. 7) 
ADWOKAT 
Marcelli Drogomir 


DOBRONOKI, 


przedtem Uryędnik b. K. R. S, W, de- 
legat prawny Tow. Kred. Ziem. i Sędzia 
gminny z wyborów, — załątwim 
wszelkie interesy sądowe, admi- 
ministacyjne, włościańskie, rozwodowe, 
handlowe, przemysłowe i t p, we 
wszystkich instytucyjach w 
SrPerersburgu, Moskwie i innych mia- 
stach Cesarstwa. (0—29) 


PRALNIA WIEDEÝSKA 


istniojąoa od lat kilku w tutejszen miè- 
ście, z dniem 8-m lipen przeniesioną 20- 
stała na ulicą Moskiewską (Bykowskie- 
Przedmieście) do domu W-go Popiela 
(dawniej Gnatówskiej) w oficynie, —i jak 
poprzednia tak i nadal, wszystkie czyn- 
ności w zakres tego zakładu wchodzące, 
systemem ulepszonym, po cenach umiar- 
kowanych i z całą punktualnością, wys 


konygą. (3—3) 


winien x 
1882, — 


a 


TY Dz LE M: 


ARRAARARARRRRRARARRP 
) Handel Win 
l TOWARÓW KOLOMIALNYGA 


TEODORA GILL 


przy Maślanym Rynku w domu W-go Kowańskiego 
' w Piotrkowie. 

Poleca Szanownej Publiczność 

Cukier, kawe, herbatę firmy Br. Popow, Perłowa i 
Gottlieba, świecę Newskie i Perłowa, wódki i Cognac fran- 
<uzki kuracyjny, spirytusy, wódki i likiery krajo- 
we firmy Fuchsa i Jankowskiego, oraz każdodziennie gorące śnia« 
dania, w piatki ryby, w niedzielę flaki, smacznie wykwa- 
lifikowanego kuchar y szawskii 
porter angielski i krajowy i różnego gatunku w. 
mej obsłudze, zwławalnia wymaga! 


QAR: 
W 


$ 
$ 3 


Józef Rother w Łodzi. 


FABRYKA PASÓW I MASZYN 


NG 


poleca swoje wyroby panom p. t ziemianom i fabrykantom. Jakość wy- 
borowa. Ceny umiarkowane. Cenniki i kosztorysy franko. 
(R. i Fr.) (5—5) 


=SREUS MS) 


UBIORÓW 
KORNELEGO W 


Po powrocie z zagranicy, na 


W znaezny zapas gotów; 
najprzystępniejszych, 


WYPISY POLSKIE 


ułożone przez 


ADOLFA DYGASINSKIEGO 


część niższa 
wyszły nakładem Wydawnictwa 
Bernarda Lessmana 
Cena kop. 45. 


garniach 

(R. i Fr. 6246) (3—3) 

| Z ee AEE AE DEE 
a przystępną cenę do sprzedania 
Maszymia nożna do szycia Wi 
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. KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS 


wyrobu D-ra`Clin Nagroda Montyon. 


Kapsułki Mathey-Caylus z osencyi drze 
balsamieznemi są zalecane przez lekarzy na chorob, 
na choroby kanału moczowego i wszelkie przypadłości dri 

„Przyjemna ich forma uji 
Mathey-Caylus możliwem dla 


moczowych: 


osób najwątlejszych i nie szkodzi w niczóm 
(Gazeta Szpitali Pa 


Szczegółowy opis dodaje sią do każdego flakonu. 
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Nabywać można w Paryżu u Olin et Ob ulica Rassyna Nr. 14. 

W Piotrkowie skład główny u Pp. Gampf, Soczołowski i Spka. 
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Z BROMKU KAMFORY 


Doktora Clin 


Laureata fakultetu medycznego w Paryżu, — Nagroda Mo: 


Kapsułki i Pigułki D-ra Clin, z óromku kamfory używają się 20 
mózgowych, w dolegliwościach sercowych i dróg oddechowych, oraz w następując, 
astmie, bezsenności, kaszlach nerwowych, spasmach, palpitacyach, kokłuszach, cpile] 
syach, zawrotach głowy, żagłuszeniw, gorączkach, migrenie, w okorobach pęcherza i 
uspokojenie calego organizmu. 


Należy wystrzegać się podrobienia, i każdy flakon jako gwarancya zaopa= 
jest w markę fabryki, oraz podpis Glin et Gei medalem nagrody Montyon. 


trzon; 
Rabywać można w Paryżu u Clin el Cie ulica Rassyna 

W Piotrkowie skład główny u Pp. Gampf, Soczołowsk 

cześnie pigułki żelazne d-ra Rabuteau. 
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W Rynku wprost cukierni Laguny w Petrokowie. 
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Fertepijan 


używany do sprzedania 


wiadomość w domu Bartenbacla, Rynek 
maślany, drugie piętro, mieszkanie po 
stronie prawej, 
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odpowiednią kwa- 
kacyją, może znależć miej- 
sce, jako Uczeń w Aptece w 
Praszce, powiecie Wieluńskim 
Wiadomość na miejscu 
tejże Apteki J. Goldhaar, 
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Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


osnozeno Iensypow 


W dmkarni F. Bełchatowskiego w Petrokowię. 


